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PRENUMERATA:
Miesięcznie w Krakowie (jut dostawą do domu) K 1'50 
aa prowincyi z przesyłką pocztową........................   1'50
Prenumerata za granicą: mrk. 1*50,  frk. 2* —, rb. 1"—

Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst­
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej.

DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz po 12 haL! 
drobne ogłoszenia po 4 haL od wyrazu (minimum 50 hal.). 
Nadesłane za wiersz petitowy 50 haL Spód na każdej 
stronie po K 6* —, półspód K 4-—. Załączniki K 20-— za tysiąc.

Inseraty prowadzi w swoim zarz^le p. U. HUPCZYC.

Administracya „NOWIN": ul. Wiślna 2
-otwarta od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem.

Na Lwów Skład i Ekspedycya:
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2.

Redakcya i Administracya „Nowin": Kraków, ulica wiślna L 2
Telefon 340.

Ekspedycya „Nowin": ulica Wiślna 2.

REDAKTOR NACZELNY

LUDWIK SZCZEPAŃSKI
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulica Wiślna 2. 

Rękopisów nie zwraca się.

„NOWINY" wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 4-tej. ■ Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi.

Prosimy odnowić prenumeratę 
na miesiąc grudzień.

Alarmy i żądania kanałowe.
Obawy w kraju.

Opinia publiczna nie zna jeszcze treści noweli 
kanałowej, którą rząd niebawem parlamentowi przed­
łoży, ale wersje, podane przez wiedeńskie dzien­
niki, obudziły w Galicyi znowu niepokój.

Wyrazem tych obaw jest n. p. artykuł ,Ku- 
ryera Lw.“, który lęka się o los kanału Wisła- 
Dniestr:

.Kwota 100 milionów kor., przeznaczona we­
dług doniesień dzienników wied. dla Galicyi, wy­
starczy tylko dla zbudowania kanałn od granicy 
śląskiej do Krakowa. Znawcy sprawy kanałowej 
powszechnie się zgadzają na to, że poprzestanie 
na tej części kanału nie przyniesie krajowi nasze­
mu żadnego pożytku.

Wartość dla nas może mieć tylko kanał, prze­
rzynający całą Galicyę. od granicy śląskiej do 
Dniestru. Zaś wedle noweli kanałowej, cały kanał 
nie będzie zbudowany(?). W noweli kanałowej nie 
będą - jak z dotychczasowych informacji wnio­
skować można — zabezpieczone kredjty na długi 
okres budowy całego kanału galicyjskiego, choć 
wedle ustawy kanałowej te kredyty powinny być 
do końca tego roku zabezpieczone. Wogóle wedle 
brzmienia ustawy z r. 1901, sytuacya finansowa 
co do całego kanałn galicyjskiego powinna być za­
pełnia wyjaśniona i załatwiona

Tego w preparowanej do spółki z Niemcami 
i Czechami noweli niema.

Sprawa dalszej budowy kanałn naszego (od 
Krakowa do Dniestru) jest zupełnie nietknęta (?).

Jeżeli nowela kanałowa, zabezpieczywszy Niem­
com I Czechom nowych 230 milionów kor. od­
szkodowania — da nam tylko kanalik Śląsk-Kra- 
ków, bez zagwarantowania kredytów na budowę 
kanału Kraków-Dniestr — to będziemy mieli do 
czynienia ze sromotną klęską naszego kraju w ca­
łej sprawie kanałowej “.

Sygnalizujemy te obawy, ale uważamy alarm 
za przedwczesny, skoro faktycznie treść no­
weli kauałowej nie jest jeszcze znana, a przypu­
ścić nie można, aby kierujący politycy w Kole 
Polakiem, między którymi jest taki znawca i szer­
mierz sprawy jak p. Kędzior, dopuścili do krzy­
wdy kraju.

Wiedeń żąda kanału.
Jak wiadomo, wielkim zwolennikiem kanałn 

Dunaj-Wisła, był ś. p. dr Lneger. Po jego śmier­
ci posłowie wiedeńscy bagatelizowali tę sprawę. 
Obecnie jednak, wobec zamierzonej budowy ka­
nału Kraków-Dziedzice — posłowie wiedeńscy i ma­
gistrat Wiednia żądają doprowadzenia Kanałn od 
Dziedzic ku Wiedniowi — i deputacya posłów 
wied udaje się w tej sprawie do prezydenta mi­
nistrów.

„Legion" na scenie krakowskiej.
Scen dwanaście Stanisława Wyspiańskiego.

W czwartą rocznicę zgonu Stanisława Wy­
spiańskiego teatr krakowski wystawia „Legion*,  
pierwszy z rzędu wielki narodowy poemat 
dramatyczny zmarłego poety, dzieło olbrzymiej 
koncepeyi poetyckiej. Wyspiański napisał „Le­
gion" w roku 1900, w najbujniejszej pełni twór­
czego rozkwitu swego talentu. (W poetyckim plo­
nie miał wówczas już „Legendę14, dramaty gre- 
ekie, „Lelewela", „Klątwę" i „Rapsody". Po „Le­
gionie" nastąpiły zaraz „Wesele", „Wyzwolenie", 
„Bolesław Śmiały", „Akropolis" i „Noc Listopa­
dowa").

W „Legionie" Wyspiański siłą natchnienia 
i wielkością tematu, wzniósł się ku niebotycznym 
szczytom wielkiej poezyi romantycznej. Wizyoner- 
ska moc fantazyi, potęga uczucia, podniosłość to­
nu tworzą z „Legionu" żałobne oratorynm naro­
dowe, przez którego rozpaczliwą psalmodyę prze­
wija się wspaniała pieśń sławy i którego męka 
rozbrzmiewa w keńcu tryumfalnym akordem na­
dziei: „Zmartwychwstaniecie młodzi". W tem 
dziele Wyspiański po raz pierwszy wziął „rząd 
<Q8z“ i stał się „w swojem pokoleniu tym, który

Ustawa urzędnicza.
Minister spraw wewnętrznych Heinold był 

wczoraj u cesarza na audyencyi w sprawie ustawy 
urzędniczej, która wniesiona będzie do parlamentu 
i przedstawia się jako kombinacya awansu czaso­
wego z podwyższeniem dodatku aktywalnego. — 
Oprócz tego przedłożenie zawiera w trzech oso­
bnych ustawach pragmatykę służbową dla sędziów, 
nauczycieli szkół średnich i dla właściwych urzę­
dników państwowych. Suma, jaka ma być użyta 
na polepszenie płac urzędników, wynosi około 23 
miliony koron.

Z dziejów wojny, której nie 
było.

Mowa sir Edwarda Groya.
Sir Edward Grey wygłosił wczoraj w Izbie 

gmin swą sygnalizowaną mowę, której cały świat 
polityczny z takiem naprężeniem oczekiwał. Sir 
Grey przedstawił chronologicznie, dzień po dniu, 
przebieg rokowań swoich w sprawie marokańskiej 
z ambasadorem niemieckim w Londynie. Przedsta 
wił on istotne przyczyny naprężenia angielsko nie­
mieckiego, spowodowanego wysłaniem niemieckiego 
okrętu wojennęgo „Panther" do portu marokań­
skiego Agadiru. Przez cały miesiąc sierpień trwała 
wymiana zdań między Greyem a ambasadorem nie 
mieckim, a naprężenie — niby w tragedyi klasy­
cznej — potęgowało się z każdym dniem, zwłaszcza, 
że Niemcy zaczęły zdradzać nerwowy niepokój 
z powodn mowy, którą odnośnie do sytnacyi w owych 
dniach wygłosił na pewnym bankiecie politycznym 
członek gabinetu angielskiego TJyod G^rgo. „liz-ąo 
niemiecki oświadcz ył — mówił sir Grey — 
że z godnością jego nie licuje dawać jakiegokol­
wiek wyjaśnienia o Agldarze po mowie Georgea. 
Grey zaś był zdania, że treść tego oświadczenia 
nie da się znowu pogodzić z godnością Anglii i wy­
klucza możliwość dania wyjaśnień co do mowy 
Georąea".

Było to 25 sierpnia — naprężenie osiągnęło 
wówczaB swój punkt kulminacyjny W dwa dni 
później nastąpił zwrot na lepsze. 27 sierpnia am­
basador niemiecki zawiadomił Greya, że zamiary 
Niemiec są ożywione przyjaznym duchem dla 
Francyi i Anglii. Grey wyraził nadzieję, że ta- 
kio oświadczenie mogłoby służyć za 
nowy punkt wyjścia i dał wyraz przekona­
niu, że nie jest koniecznem wracać do rzeczy, 
któreby mogły dać powód tylko do wzajemnych 
rekryminacyj.

Omówiwszy wszechstronnie sprawę marokkań- 
ską, przeszedł sir Grey do najaktualniejszej spra­
wy, t, j. do sprecyzowania obecnego stosunku 
Anglii do Niemiec. Zapewniwszy, że rząd nie 
dałby posłuchu żadnej akcyi prowoka­
cyjnej wobec Niemiec, mówił dosłownie da­
lej: „Naród taki jak Niemcy, mający naj­

uczucia narodowe pragnął na nowo podnieść do 
wyżyny religii" (A. Grzymała Siedlecki w stu- 
dyum o Wyspiańskim) i „po raz pierwszy twórczo 
przeciwstawił się poezyi naszej — roman­
tyzmowi. Przeciwstawienie się to jest również 
kontynuacyą pracy romantyków, gdyż przy­
chodzi jako wyraz nowego stanu rzeczy 
w sumieniu narodowem, zaczem bez po­
przedniej istnieć nie może". (A. Potocki w 
pięknem studyum o Wyspiańskim, które, acz poja­
wiło się jeszcze w r. 1902, głęboko i trafnie ana­
lizuje twórczość poety).

Krytycy, którzy wniknęli w głąb twórczo­
ści Wyspiańskiego, mówią o „Legionie" z po­
dziwem i czcią. „Legion, utwór podniesiony do 
takich wysokości uczuć sakramentalnych, że od 
początku do końca mógłby stać się p o 1 s k i e m 
przedstawieniem pasyjnem“, pisze w swem 
studyum p. A. Grzymała Siedlecki. I racyę zape­
wne ma też p. Feldman, gdy widzi w „Dziadach", 
„Królu Duchu" i „Legienie" trzy szczyty naszej 
poezyi".

Nie podobna na szczupłych łamach naszego 

większą armię na świecie i wciąż ro­
snąc ą marynarkę, powinien czynić wszystko 
co możliwe, aby usuwać naturalne obawy z piersi 
tych, którzy bynajmniej nie żywią względem Nie­
miec agresywnych zamiarów.

Jadynem życzeniem Anglii Jest żyć z Niemcami 
na stopie równości. Mówca osobiście jest zdania, 
że najmądrzejszą polityką dla Anglii jest pań­
stwo swojeoile możności jak najmniej 
rozszerzać, zwłaszcza w Afryce.

Byli ludzie — zakończył sir Grey swą mowę — 
którym przyjemność sprawiało suggerować, że 
byliśmy bliskimi wojny i którzy zapewne 
cieszyli się tem więcej, im bliżej byliśmy wojny. 
Zdawało się, że świat oddał się szałowi poli­
tycznego alkoholizmu i najlepiejby teraz 
zrobił, zachowując się spokojnie i trzeźwo".

Mowa Greya brzmiała pojednawczo i przyczyni 
Bię niewątpliwie do uśmierzenia niesłychanego zde­
nerwowania, jakie ogarnęło oba państwa. W ka­
żdym jednak razie nie ulega wątpliwości, że w 
sierpniu wojna ogólno-śwlatowa Istotnie wlslała 
na włosku.

Proces o 8-milionowy spadek.
Wczorajszy pierwszy dzień sensacyjnego pro­

cesu o wymuszenie zajęło odczytanie aktu oskar­
żenia i początek przesłuchania Belnchowskiego.

Akt oskarżenia wynosi 83 stronic formatu folio, 
bitego maszynowego pisma. Słucha Bię go jak roz­
działów sensacyjnego procesu w goście p. Gabo- 
rian. Oskarżeni jednak nudzą się: wszakże spra­
wę samą znają lepiej, niż ją akt oskarżenia 
stawia.

beluchowski jest więcej niż średniego 
wzrostu, krępy, dobrze wyglądający mężczyzna — 
Kaufman wysoki, chudy, czerniawy, o charak­
terystycznie wystającej dolnej szczęce; patrzy 
przez pincez nez. Osk. adwokata Schrattera niema 
na sali; uległ w sobotę po południu ciężkiemu wy­
padkowi. Mianowicie przechodząc na ulicy Bato­
rego z jednego trotuaru na drugi, nie zauważył, 
że nadjeżdża tramwaj i w chwili, gdy mijał jnż 
tor, potrącony został przez wóz tak gwałtownie, 
że wskutek upadku doznał zwichnięcia obojczyka 
tudzież potłuczenia, tak, że musiał poddać się na­
tychmiast operacyi w narkozie, celem wprowadze­
nia obojczyka do łożyska.

Przesłuchanie Beluchowsklego.
Po odczytaniu aktu oskarżenia uastąpiło prze­

słuchanie Belnchowskiego, kamerdynera i zaufa 
nego wiernika ś. p. hr. Wolańskiego. Beluchowski 
do winy się nie przyznaje.

Przy śmierci hr. Mikołaja był obecny, nie wie­
dział jednak sam o żadnym testamencie i od ni­
kogo o tem nie słyszał. Później dopiero, gdy spra­
wa Bpadku weszła na drogę sądową on, przesłu­
chiwany w śledztwie, dowiedział się, że jest posą­
dzony o usunięcie testamentu. Po śmierci hr. Mi­
kołaja administrował przez półtora roku po- 

dziennika roztoczyć przed czytelnikiem obszerny 
pogląd na „Legion". Należy jednak wobec przed­
stawienia teatralnego, na które podąży cały Kra 
ków, podać niektóre wskazówki, mogące publiczno­
ści ułatwić zrozumienie i odczucie gigantycznego 
utworu. To jest celem niniejszego fejletonu.

Tło dziejowe.
Niema może w całej historyi naszych dziejów 

i naszej literatury momentu tak wstrząsającego 
osobliwą swą wielkością jak owe miesią­
ce roku 1848, w których Mickiewicz, wyzwoliwszy 
się z więzów mistyki Tuwiańskiego (głoszącej, 
możnaby rzec, Tołstojowską zasadę „niesprzeci 
wiania się złemu") wyjechał z Paryża do Rzy­
mu, aby Papieża Piusa IX (który zrazu popie­
rał ruch wolnościowy) pozyskać dla sprawy 
polskiej i aby tam na włoskiej ziemi, gdzie 
Mazzini i Garibaldi wiedli bój z tyranią, wer­
bować legion polski, któryby walczył za wolność 
narodów, aby ojczyźnie wywalczyć wolność. Rok 
1848 — ta „wiosna ludów", które podniosły się 
„ławą palącej lawy" — i Mickiewicz, wieszcz 
polski, który w Rzymie podnosi sztandar bojo­
wy z orłem srebrnym i krzyżem czerwonym! Dnia 
21 stycznia 1848 Mickiewicz wyjechał do Rzymu, 
w poczuciu swej misyi, które mu kazało w miej­
sce słów stawić czyn zbawczy. Ale werbowanie

Osobliwa produkcya.

W Roobaii we Francy! produkował się w tych 
dniach pogromca lwów w powietrzu. Wziął on do 
łódki balonu, którym aię wzniósł w powietrze, klatkę 
z lwami i na wysokości 1(10 m nad głowami widzów 
wykonywał ciekawe ewolucje. Lwy zachowywały alę 
niespokojnie, lecz produkcje na ogół minęły bez wy­
padku. ____

zostawionym przez niego majątkiem. Za admini­
strację na razie nic nie pobierał. Następnie, sku­
tkiem choroby przestał gospodarować. Wówczas 
miał 60 000 kor. własnego majątku w gotowiźnie; 
pienią '.ze te złożył z biegiem lat w większej czę­
ści z różnego rodzaju pośrednictw w sprawach ma-

Z Trypolisu: Transport rannych żołnieży na okręty 
szpitalne włoskie. (Według fotografii)

legionu nie szło łatwo; zasady radykalno republi­
kańskie i ewangeliczno cbrześciańskie, które Mi­
ckiewicz wysuwał jako drogowskaz i program bo­
jowej formacyi, -y woły wały krytykę ze strony 
arystokracyi i księży Zmartwychwstańców, prze­
bywających w Rzymie. Mimo to w marcu 1848 
skupiła się koło Mickiewicza garstka 12 legioni­
stów (symboliczna liczba!), która później w Me- 
dyolanie do stu kilkudziesięciu urosła. Dnia 5 go 
kwietnia podczas uroczystości św Andrzeja Pa­
pież Pius IX w kościele św. Piotra pobłogo­
sławił sztandar polski, a 6 kwietnia przy­
jął deputacyę polską z Mickiewiczem na 
czele. Poeta przemówił do Papieża w sposób pło­
mienny, nakłaniając go do ujęcia się za Polską 
i tak się uniósł, że chwycił Papieża za rękę, wo­
łając: „Chrystus nie dbał o władców tego świata, 
ale o prawdę"... Plan Mickiewicza, tyczący się 
akcyi legionu, nie powiódł się i powieść się nie 
mógł — ale jaka wielkość tkwiła w tym zamiarze 
wieszcza, jaka poezja opromieniała tę misję jpgo, 
który jako wódz legiouu, triumfalnie witany przez 
ludność miast włoskich, z Rzymu dążył do Lom­
bardy i!

Mickiewicz, wieszcz mesyanistyczny, wódz 
legionu, na tle Rzymu: ten wzniosły obraz roz­
płomienił fantazyę Wyspiańskiego. — Mickiewicz
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płaszczy gumowych oraz pele­
rynek dla P. P. Oficerów w wiel­
kim wyborze hurtownie i częś- 
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jątkowych. Prócz tego zapewnioną miał dożywo­
tnią rentę w kwocie po 1000 kor. rocznie wre­
szcie uzasadnione, jak twierdzi, pretensye do Bo­
guckich. W pretensyach tych zawarta była zapo­
moga przyznana przez hr. Wolańskiego dla jego 
syna i prócz wspomnianej renty wynagrodzenie 
za swą półtoraroczną administracyę.

Boguccy tego nie chcieli początkowo wypłacić, 
wtedy więc wszedł w porozumienie z adwokatami, 
którzy mn mieli w wydobyciu pretensyi dopomódz. 
Sprawę oddał początkowo adwokatowi Osterman 
nowi i za jego pośrednictwem dostał w r. 1901 
18 tysięcy kor. Dalsze pretensye ściągał 
przez dra .Takóba Schrattera, a wynosić 
miały one 200.000 kor.

W tem miejscu Beiachowski, który wogóle nie 
jasno zeznaje, zaczyna się wikłać coraz bardziej, 
nie umiejąc swych twierdzeń logicznie wytłuma 
czyć. Idzie tu o sprawę stosunku Beluchowskiego 
do Boguckich. Ci za pośrednictwem dra Schrattera 
dowiedziawszy się o pretensyach Beluchowskiego, 
piszą do niego list — przewodniczący go odczytu­
je — i w liście tym apelują do jego charakte­
ru, honoru, do rozsądku wreszcie, ażeby, jeżeli 
ma do nich jakie pretensye, sam zgłosił się i oso 
biście je przedstawił. Beluchowski na rozprawie 
tłumaczy się, że nie chciał tego uczynić, ponieważ 
czuł żal d, Boguckiego, który go swego czasu o- 
braził, twierdzi wreszcie, że postępując w ten spo­
sób, chciał poróżnić Boguckich z Wolańskimi. Na 
pytanie przewodniczącego nie nmie odpowiedzieć, 
dlaczego chciał to uczynić.

W dalszym ciągu zeznaje Beluchowski, że spo­
dziewał się dostać od Boguckich jeszcze jeden 
majątek.

L*ów.  (Tel. wł). Na dzisiejszej rozprawie 
ukończono przesłuchanie osk. Beluchowskiego. Na­
stąpiło przesłuchanie osk. dra Schrattera, który 
mimo choroby, przybył na rozprawę. Oskarżony 
przyznaje, że inspiracyj do listów do pp. Bogu 
ckich dał mu B-lachowski, stwierdza jednak, że 
Beluchowski treści listów nie znał. Nie miał na 
celu wymuszenia na Boguckich, docho 
dził tyko pretensyj Beluchowskiego. Przewodni 
czący odczytuje list pp. Boguckich, którzy li­
sty dra Schrattera nazywają wymu 
gżeniem. Oskarżony nie umie wyjaśnić tej 
różnicy.

Rozprawa trwa dalej.

Z kraju.
Bochnia. (Wiec obywatelski). Staraniem ko 

mitem dla niesienia stałej pomocy „Macierzy cie­
szyńskiej*  odbył się dnia 26 b. m. wiec obywatel 
ski w sali Rady powiatowej, Prezesem wiecu wy­
brano p. Windakiewicza, nadradcę salinarnego. De­
legat „Macierzy cieszyńskiej“ p.Marcinek wspokoj- 
“rf-i-, ałnwąrh iak wyraził się jeden
z mówców — przedstawił, w jak cięaMum 

wieszcz narodu i najszlachetniejszy wyraziciel pol­
skości doby romantycznej, staje przed nim w gi­
gantycznej wizyi jako bohater, jako wódz ofiarny 
„Legionu1*.  „Mesyanizm polski pragnął, by Polska 
była Chrystusem narodów. Wyspiański zapragnął, 
by Mickiewicza ukazać jako Chrystusa Polski. — 
Z tego pragnienia powstał Legion*  (A. Siedlecki). 
I jest Legion „historyozoficznem jasnowidze­
niem największem w naszych dziejach ekstazy 
poetyckiej1* (Potocki) i jest porachunkiem te 
raźniejszego ducha z p ezyą romantyczną, której 
ekstazy i wysiłki nie uchroniły bytu narodowego 
przed zagładą.

Dwanaście scen „Legionu".
Pamiętać należy, że „Legion1* osnuty jest na 

tle historycznem, ale bynajmniej nie odtwarza rze­
czywistości. Wszystkie sceny „Legionu**  są wizya- 
mi, gigantycznemi projekcjami wspomnień i idei, 
złączonych z poezyą romantyczną i z bytem naro­
du. Wszystkie postaci poematu są symbolami — 
i jak to u Wyspiańskiego bywa, na majestatycznem 
tle starego Rzymu postaci Mickiewicza, Krasińskie­
go, Matki Makryny Mieczysławskiej, ks. Jełowi- 
ckiego splatają się z postaciami Cezara, Brutusa, 
Napoleona, z widmami, z bogami litewskimi — w je 
den oszałamiający w pierwszej chwili korowód. 
Majestat tych widzeń, poetycka wielkość nastroju, 
ogrom i plastyczna barwność obrazów — muszą 
w należytej inscenizacyi teatralnej oddziałać na 
widza i słuchacza z potęgą nieprzepartą.

„ Legio n“ składa się z 12 scen.
W pierwszej scenie matka Makryna Mie- 

czysławska, przełożona klasztoru Bazylianek 
w Mińsku, męczona przez Moskali w czasie ska­
sowania Unii na Litwie (pamięć męczennicy zo 
stała przez Słowackiego w poemacie uwieczniona) 
staje przed papieżem Grzegorzem XVI. i opowiada 
o swych katuszach. Car Mikołaj I. (który fa­
ktycznie w r. 1845 odwiedził Papieża) przybywa 
do Watykanu i pierzcha grozą pobladły na widok 
idącej ku niemu męczennicy: tak przemoc pierz­
cha przed siłą ducha

W drugiej scenie ks. J e ł o w i c k i z zakonu 
00. Zmartwychwstańców oprowadza matkę Ma­

nia fiaansowem znajduje się „Macierz cieszyńska1*,  
„jakie musi na każdym kroku staczać walki z for- 
pocztami Czechów i Niemców, zalewających Śląsk. 
Po przemówienia szeregu mówców, jak dra Kier- 
nika, Wójtowicza, Siemieńskiego, Serwina i panny 
Nowak, prezes p. Windakiewicz poddał pod głeso 
wanie rezolucyę, postawioną przez dra Kiernika 
Rezolncyą ta brzmi: Wiec obywatelski miasta Bo­
chni, zebrany w dniu 26 listopada 1911:

1) wyraża cześć i podziw ludowi polskiemu na 
Śląsku cieszyńskiem, walczącemu z najazdem cze 
sko niemieckim.

2) upoważnić zawiązany komitet do organizo 
wania w Bochni corocznie pomocy dla Macierzy 
Szkolnej;

3) poleca komitetowi do urządzenia w najbliż­
szych dniach kwesty publicznej w mieście Bochni 
i powiecie na rzecz Macierzy Szkolnej;

4) wzywa Koło polskie w Wiedniu do bezzwło­
cznego przeprowadzenia stosownej akcyi celem 
zniewolenia rządu do upaństwowienia gimnazyum 
realnego w Orłowej i seminaryum oraz gimna­
zyum polskiego w Białej;

5) wzywa Koło polskie do energicznego zaję­
cia się losem Polaków na Śląsku cieszyńskim ce­
lem zapewnienia ludności polskiej faktycznego ró­
wnouprawnienia w szkołach, sądach i urzędach.

Wiec rezolucyę tę jednomyślnie uchwalił.
Z Wadowic. (Wiec nauczycieli i nauczycie­

lek ludowych. — Przygoda Don Juana).
Wiec nauczycielstwa okręgu wadowickiego od 

był się w niedzielę dnia 26 bm. w sali „Sokoła**.  
Z zaproszonych gości zjawili się: poseł na Sejm 
dr Maiss z Bochni, prezes Związku nauczycieli lu­
dowych Stanisław Nowak, b. poseł do parlamentu 
burmistrz dr Opydo, wiceburmistrz Jan Dworak, 
dyr. Pow. Kasy Oszczęd. Gołomb i wielu innych. 
Wiecowi, liczącemu kilkaset uczestników, przewo­
dniczył prezes komitetu miejscowego nauczyciel 
wadowickiej szkoły Indowej Aleksander Borucki. 
Warto zaznaczyć, że żaden z wieczorów urzędni 
ezych nie dorównywał liczbowo temu zgromadze­
niu nauczycieli, przybyłych z najdalszych wsi, nie 
szczędzących trudów i kosztów. Walka bowiem 
o podwyższenie głodowej płacy i zmi.any stosun 
ków służbowych znalazła oddźwięk bardzo silny 
między nauczycielstwem tutejszego powiatu. Po 
powitaniu zgromadzonych nauczycieli i nauczycie­
lek przez przewodniczącego zjazdu Aleksandra 
Boruckiego, zabrał głos nauczyciel Baścik z Za 
tera, który w dosadnych słowach skreślił nędzę 
wśród nauczycielstwa i ich upośledzenie pod wzglę­
dem płacy w stosunku do urzędników państwo 
wych.

Pośród wszystkich jednak mówców, w których 
słowach przebijała się rozpacz i rozgoryczenie naj­
większe uznanie zyskał głos prezesa Związku St. 
Nowaka, który cięto odpowiedział na charaktery­
styczny list posła do parlamentu Średniawskiego 
i krytykował stanowisko posła dra Maissa z Bo 

krynę po katakumbach — a ona ma tu widzenie 
skrwawionych rzezią galicyjską w r. 1846 
chłopów, „sukmannych gladiatorów cezara**,  
jęczących z głodu i pragnienia — którym Fortuna 
podaje dzban krwi. — W obu tych scenach Wy 
spiański rzucił snop jaskrawego światła na ogól 
ną sytuacyę Polski w 1846 roku, na męczeń 
stwo narodu.

W scenie III. Mickiewicz i Krasiński, 
reprezentanci dwu idei, męką przeżarci, błądzą na 
ruinach Collosseum. Olbrzymie widmo Sławy, 
„w ubiorze, jakby ciosanym z kamienia**,  zjawia 
się Mickiewiczowi i woła: „Do broni, do broni!**

W scenie czwartej w zacisznem podwórza kla­
sztoru Trinita dei Monti matka Makryna ha- 
ftaje chorągiew polską, a pomaga jej mło 
dziutka panna Wanda Knszlówna. Przybywa M i- 
c k i e w i c z, skarżąc się na rozterkę dachową, któ 
ra go zawiodła w noc ciemną. Matka Makryna 
z tkliwością doń przemawia:

— Bo ze sercem trzeba jak z ptaszyną: 
Jeno troską żywiona matczyną, 
Jeno w swojem szczęśliwa gniazdeńku 
Bo ze sercem trzeba pomaleńku!

Pod wpływem głębokiej wiary zakonnicy ukaja 
się wieszcz i odmawia modlitwę do „Niepokalanej 
Pani Słonecznej, Królowej Polski**  — a w piątej 
scenie (którą przedstawienie teatralne opuszcza 
bez szkody dla dzieła) spowiada się przed księ 
dżem Jełowickim w jego celi (Obie te sceny kre 
ślą pojednanie się Mickiewicza z Kościołem, które 
w Rzymie nastąpiło)

W następnym obrazie widzimy Mickiewi­
cza ze sztandarem w ręku, na czele deputacyi 
polskiej, przed tronem Papieża Piusa IX w Kwi- 
rynale w 1848 r Mickiewicz przemawia do Pa­
pieża jak prorok, wieszcząc wolność ludów i mi­
syę miłości, jaką Polska na się wzięła. Papież 
zrazu karci wieszcza, zarzucając mu, iż „Polacy 
żyli w pysze i dumie**,  wreszcie jednak przyjmuje 
przysięgę od poety i wodza i podniósłszy dłonie 
w natchnieniu błogosławi sztandar polski. — Sce 
na ta, utrzymana w tonie oratoryum, z chórem, 
powtarzającym słowa wieszcza i Papieża, przej-

Po dyskusyi uchwalono znane rezolucye.
Znanego na tutejszym bruku obecnie in­

spektora świeżego powietrza, zwanego powsze 
chnie doktorem, spotkała z końcem ubiegłego ty­
godnia nieprzyjemna przygoda. Wracając od swej 
bogdaaki spotkał się z rywalem, który widząc 
uśmiech na twarzy współzawodnika, w przystę­
pie zazdrości wypoliczkował nieszczęśliwego Don 
Juana.

Ze świata.
Opieka ministrów pruskich nad jaskółkami. Pra­

scy ministrowie robót publicznych i rolnictwa wy­
dali wspólny okólnik, w którym zalecają ochronę 
ptaków, a zwłaszcza jaskółek, jako cennych tępi- 
cieli owadów. Mianowicie przy nowych budowlach, 
zdaniem ministrów, pamiętać należy o urządzania 
pod dachem podkładek, na których jaskółki mo 
głyby lepić swoje gniazda. Przy przebudowie lub 
reperacyach radzą ministrowie baczyć na to, aby 
nie naruszano i nie niszczono istniejących gniazd. 
Wreszcie na wiosnę należałoby dostarczać wbli 
skości domów gliniastej ziemi i wody w celu uła 
twienia bodowy gniazd.

Podróż poślubna balonem. Z Linzu donoszą: 
We wtorek zrana odbyły się zaślubiny nadporu 
cznika pionierów W. Kóoiga z córką jenerała, L 
Schmidtówną. Po ślubie młodzi małżonkowie ndali 
się w podróż balonem „Salcburg**,  danym im do 
rozporządzenia przez arcyksięcia Józefa Ferdynan­
da. Koledzy pana młodego przyozdobili łódkę kwia­
tami, a podczas odjazdu był obecny także arcy­
książę. który pannie młodej wręczył wspaniały 
bukiet. Odjazd wobec tłamów publiczności nastąpił 
o godz. 11 tej przed poładniem, a o 2 popoł mał­
żonkowie wylądowali szczęśliwie i prawdopodobnie 
szczęśliwi...

Stracenie żonobójcy. Z Nowego Jorku telegra- 
fają: Milioner Beatu został stracony przy pomocy 
elektryczności. Beatti zastrzelił swą żonę.

Co słychać w mieście?
Obchód Krasińskiego w Krakowie.

W sali Uniw. Jaglell. odbyło się wczoraj pod 
przew. eksc. hr. Tarnowskiego posiedzenie komitetu 
w przedmiocie nrządzenia uroczystego obchodu setnej 
rocznicy nrodzln Zygmunta Krasińskiego. Do komitetu 
należą wybitne osobistości z świata literackiego i ar­
tystycznego. Ostatecznie ustalono następujący program 
uroczystości, która się odbędzie w dniu 19 lute­
go 1912 r. Rano uroczyste nabożeństwo w katedrze 
na Wawelu, w psłudnie akademia, wieczorem zaś uro­
czyste przedstawienie w teatrze miejskim. Obmyślenie 
szczegółów programu pozostawiono komitetowi śeiślej 
szemu, który stale urzędować będzie w .Straży pol­
skiej*.  Prócz tego zorganizowany będzie cykl odczy­
tów o Krasińskim w celu spopularyzowania dzieł poe- 

muje swym majestatom.
W następnej scenie znajdujemy się w nawie 

kościoła św. Piotra. Widać w głębi klęczące 
szeregi kardynałów w purpurze i Papieża w zło 
ci8tym płaszczu. Wśród tłumn deputacya poi 
s k a ze sztandarem. Papież właśnie relikwią św. 
Andrzeja, cudem odnalezioną, przeżegnał tłum. — 
Oczom Mickiewicza ukazuje się zjawa męczeństwa 
św. Andrzeja, wołającego radośnie: „Krzyż męka 
i krzyż wesele*  — a gdy widzenie ustępuje, tłum 
rozpoczyna modły. Mickiewicz modli się:

Błagamy Cię, Boże eudów 
O wojnę, o wojnę ludów!

Napróżno w następnym obrazie guślarz i bogi 
starej Litwy:

Jasne bogi złotokłose
W złotych wieńcach zbóż, 

nawołują Mickiewicza, aby „rzucił krzyż, widzia­
dło wiecznej męki**,  on nie słacba tych wezwań, 
lecz „szaleństwem krzyża szalony**  idzie spełnić 
swą misyę męczeńskiego wodza.

I oto w następuej scenie widzimy Mickie 
wieża na Kapitolu, uwieńczonego złotą ko 
roną tryumfatorów, jako wodza tłumu zbrojnego, 
który wita go słowami „altissimo, altissimo poe 
ta.'"- Tłumowi przewodzi Demos, który chce, aby 
Mickiewicz wiódł ludy przez krew kawol 
noś ci. Mickiewicz atoli głosi k’ ólestwo nie z te­
go świata, królestwo ducha i zwycięztwo pokoju, 
Tłom rozjątrzony wybucha gniewem: „Wailen 
rod kłamie!**  I tłum depce i łamie krzyże i 
sztandary i pozostawia Mickiewicza samego w lau 
rach nad ułamkami krzyżów i chorągwi. Przed 
poetą zjawia się w mroku nędzarz Rapsod, 
przedstawiciel napoleońskiej tradycyiiza 
powiada mn, że te chorągwie

powstaną kiedyś, powstaną, 
I będą nad nami drzeć. 
Kiedyś godzinę wołaną 
Będziemy, będziemy mleć!

Ale to będzie kiedyś, po nieprzeliczonych dniach....
I znown dokonywa się transfignracya Mickie 

wieża. Widzimy go na forum rzymskiem jako Bru­
tusa wobec CezaraNapoleona. Mickie ' 

ty. W styczniu wyjdzie z druku broszurka o Krasiń­
skim, pióra prof. A. Balickiego.

Komitet wyda w grudniu odezwę do społeczeństwa 
polskiego w sprawie składania datków na koszta ob­
chodu. Na posiedzeniu podniesiono myśl wysłania w 
dniu obchodu złotego wieńca na grób poety w Opino­
górze, tudzież wmurowania tablicy pamiątkowej w 
ścianie katedry wawelskiej Istnieje również zamiar 
wydania drukiem cyklu odczytów o Krasińskim, które 
będą w lutym wygłoszone.

0 upaństwowienie trzech szkół średnich 
T. S. L.

Zarząd główny T. S. L. wystosował do Koła 
polskiego i do wszystkich posłów sejmowych ob- 
Bzerny memoryał, oparty na rzeczowym i cyfro­
wym materyale w sprawie koniecznego upaństwo­
wienia trzech zakładów średnich, utrzymywanych 
kosztem T. S. L, Ł j. gimnazyum realnego i Se­
minaryum nauczycielskiego w Białej, oraz gimna­
zyum realnego w Orłowej. Memoryał wykazuje 
przedewszystkiem, że zakłady te musiały być za­
łożone kosztem społeczeństwa, albowiem rząd tego 
uczynić nie chciał, a ludności polskiej groziła ger- 
manizacya.

Dotychczas wydało T. S. L. na te szkoły 
przeszło pół miliona kor, a w ciągu 
najbliższych 41atwydatki tewzrosły- 
by do kwoty około 868.000 kor. Tak ol­
brzymiemu zadania finansowemu nie może jnż 
podołać ofiarność społeczeństwa i fundusze T. S L.

Dlatego Zarząd główny T. S. L zwraca się 
w tej doniosłej dla całego narodu sprawie do Ko­
ła polskiego z prośbą by Koło uzyskało u rządu 
centralnego upaństwowienie tych szkół.

Dzisiaj popołudniu wybrała się do Wiednia 
z obszernym memoryałem w tej sprawie wygoto­
wanym, deputacya, w skład której wchodzą po­
słowie: dr E. Bandrowski, dr E. Adam, oraz pp. 
inż. Natansou, dr Cyga, instruktor przem. Ostrow­
ski i prof. W. Sikora. Deputacya będzie w Wie­
dniu w Kole polskiem, u ministra dla Galicyi i 
u ministra oświaty.

Całe społeczeństwo oczekuje pomyślnego zała­
twienia tej sprawy. Upaństwowienie szkół śre­
dnich T. S. L na kresach jest postulatem, od 
którego żadną miarą odstąpić nie należy.
Nowe skrzynki pocztowe na listy lokalne 

w Krakowie.
Z inspektora ta pocztowego otrzymujemy następu­

jący komunikat: Celem umożliwienia przyspieszenia 
doręczania korezpondencyi, nadawanych w Krakowie 
do adresatów miejscowych, zostaną wywieszone dnia 
1 grudnia b. r. w różnych punktach miaata specjal­
ne skrzynki, odmiennej formy od dotychczasowych, 
w liczbie dziesięciu, przeznaczone wyłącznie na listy 
miejscowe Takie skrzynki umieszczone będą przed ka­
żdym urzędem filialnym, a mianowicie przed urzędem 
pocztowym przy ul. Brackiej, przy ul. Podwale, w Ryn­
ku Kleparskim, przy al Bożego Ciała 1 na placu

wicz Br u t us godzi sztyletem w Cezara, ale go 
nio zabija. (Mickiewicz poeta żywił kalt dla Na­
poleona, ale jako autor „Ksiąg Pielgrzymstwa**  i re­
daktor „Trybuny ludów*  był r e p a b 1 i k a n i n e m). 
Brutus-Mickiewicz rozcina sztyletem więzy skrę 
powanej Wolności, ale widzi z rozpaczą, że 
rozpętana, szalona Wolność wsiada na rydwan, 
niszczy wszystko i tratuje tłom dookoła.

N& tle łun pożaru do Mickiewicza przy­
stępuje Krasiński i obaj widzą, jak młodzień- 
ey w żałobie niosą kobietę „umarłą czy omdlałą**.  
To Polska. „Oto ona wywyższona, nad ży­
we przeklęte świata*,  woła Krasiński. Oto Oaa 
nieśmiertelna.

I znowu na Via Appia pośród grobów widzi­
my Mickiewicza z 12 uczniami, jak wiedzie swój 
legion do Jeruzalem dacha.

Nie dochodzą jednak pielgrzymi do zwiastowa­
nej Ojczyzny. Płyną korabiem śmierci po wiel­
kich krwawych wodach. Śmierć stoi u steru, 
Mickiewicz dzierży wysoko picbodnię Łódź pło­
nie i zatapia się w odmętach. Spełniona męczeń­
ska ofiara. Ale ta śmierć nie będzie kresem osta­
tnim. „Zmartwychwstaniecie młodzi*,  woła pro 
rok ginący wraz z załogą

Ta barka śmierci, polska „Barka Dantego**  
Delacroix — sama dla siebie jest wspaniałą wi- 
zyą, choć zdaje sięnieodpowiadać idei poezyi Mi­
ckiewicza. Ale Mickiewicz jest tu już tilko 
symbolem całej poezyi romantycznej. „Mnie­
mam, że nikt przedziwniej nie odtworzył, ni głą­
biej nie wniknął w te tak płomienne, tak sprze­
czne ekstazy romantyzmu, poczęte w okropnej 
męce dusz między widzeniem zwycięstwa krwią 
i orężem, a wizyą tryumf a nie z tego świata — 
przez słowo i krzyż**.  (Antoni Potocki, studyum 
o Wyspiańskim).

Taka jest, w najpobieżniejszym zarysie przed­
stawiona, treść „Legionu*  olbrzymiego dzieła wi- 
zyonerskiej fantazyi, które teatr krakowski dziś 
uroczyście wystawia, zdobywając się na najwyższy 
wysiłek artystyczny. Ludwik Szczepański.

(Dokończenie nastąpi).
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Bernardyńskim, a nadto 3 skraynkl w Rynku głównym 
na linii A —B, C—D i w okolicy kościoła Panny Ma­
ryi, wreszcie po 1 skrzynce pr«y ul. Grodzkiej (w o 
Kollcy magistratu) i u zbiegu ulic Basztowej-Lubica.

Listy ze skrzynek tych wybierane będą 4 razy 
dziennie a mianowicie: o godzinie 9'30 rano, 12'20 
i 4 30 po południu i między godziną 10 a 11 w no­
cy. — W ten sposób listy miejscowe, wrzucone przed 
godziną 9'30 rano będą doręczane po godzinie 11 
przed południem, wrzucone przed godz 12 3*1  dojdą 
do rąk adresata w godzinach popołudniowych, zaś na­
dane przed godziną 4'30 zostaną doręczone tego sa­
mego dnia po godzinie 6 wieczór, wreszcie nadane 
po godzinie 4*30  będą doręczane dnia następnego 
ekspedycyą pierwszą między 8 a 9 przed południem.

Listów, przeznaczonych do doręczania w Krako­
wie nie należy wkładać do skrzynek, przeznaczonych 
na listy zamiejscowe i odwrotnie, albowiem w takich 
wypadkach byłyby nienniknione znaczne opóźnienia 
w doręczaniu listów miejscowych, względnie w wy- 
ekspedyowaniu listów zamiejscowych, z wielką szko­
dą dla korespondującej pnbliczności.

Nowy biskup krakowski. Na ręce prezydenta dra 
Leo nadszedł dzisiaj z Rzymu od nowego biskupa kra­
kowskiego następujący telegram:

Proszę być tłomaczem wobec świetnej Rady wyra­
zów mojej najżywszej wdzięczności za nadesłane wy­
razy; jako przyszły obywatel miasta Krakowa cieszę 
się, iż będę mógł pracować dla jego pomyślności, a za­
razem liczę na współdziałanie świetnej Rady.

Sapieha.
Z teatru miejskiego. Podczas przedstawienia 

„Legionu- orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza 
p. Czyżowskiego wykona następujące utwory: 1) 
Chopin op. 40, Polonez; 2) Mendelsohn „W gro­
cie Ftngala", uwertura koncertowa; 3) Bee- 
thoven „Andante z II. symfonii" i 4) Handel 
„Largo".

O „Legionie*  Wyspiańskiego mówić będzie p. W. 
Feldman dziś, we wtorek o godz. 4 popoł. w sali 
Tow. Technicznego (Straszewskiego 28). Odczyt urzą­
dzony staraniem Stów, młodz. poi. post „Promień".

Sprawa Chełmska. Dnia 29 b. m. o godzinie 7 
wieczór w lokalu Towarzystwa dem. odbędzie się 
zebranie Tow. dem., na którem referat w sprawie 
oderwania Chełmszczyzny wygłosi red. K. Sro­
kowski.

X. wieczór klasyczny akademickiego Koła mi­
łośników dramatu klasycznego odbędzie się jak 
już zapowiedziano 11 grudnia br. w teatrze miej­
skim. ze wspóludóiałem p. Wandy Siemaszkowej w 
roli Antygony. Słowo wstępne wypowie uproszony 
przez Koło dr Kazimierz Morawski, profesor uni­
wersytetu Jagieł

Antygona illnstrowana będzie muzyką nowo- 
grecką Sakellaridesa, umyślnie na wieczór klasycz­
ny sprowadzoną z Aten, za łaskawejp pośredni­
ctwem prof. M. Boguckiego. Sakellarides uwzglę 
dniając znane dziś fragmenty muzyki starogre- 
ckiej starał słę dać jak najwierniejszy jej obraz. 
Ponieważ ząś z jednej strony dramat starożytny 
wytworzył się na tle kultu religijnego i pierwo­
tnie religijny głównie miał charaktei, z drugiej 
strony pierwszą rolę w nim grało słowo drama­
tyczne, a muzyka t-tała na dalszym planie, przeto 
i Sakellarides dostosował swą muzykę do Antygo 
ny do intencji antykowych; stąd muzyka jego 
illustrująca chóry i kommos ma charakter na 
wskróś oryginalny i dla dzisiejszego ucha nie 
zwykły, przypominając raczej pieśni religijne lub 
ludowe, niż dzisiejsze illustracye muzyczne. Mu­
zyka ta jest monodyczna, poszczególne głosy od­
dają tę samą melodyę, tylko w kwartach, kwin­
tach lnb oktawach. Mnzyka Sakellaridesa odegra­
na była dotąd tylko raz w r 1905 na międzyna­
rodowym kongresie archeologicznym w Atenach. 
Próbowano jej raz we Lwowie, jednak nie w tekś­
cie oryginalnym, lecz w wolnej przeróbce, jednego 
z młodszych muzyków polskich. Próbami chóru 
kieruje prof. Bolesław Wallek Walewski.

CZARODZIEJ
Wielki romans dramatymmy

praea MICHAŁA ZEVAOOi

178 (Ciąg dalszy).

Roncherolles wzruszył ramionami i gotował się 
do przelezienia przez okno.

— Dobrze. Sam się zrobię łapaczem ale też 
i Florę zachowam.

Roland usunął go gwałtownie, jednym skokiem 
znalazł się na oknie i zawołał:

— Idę!
Roncherolles uśmiechnął się i zeszedł ze scho­

dów krokiem polującego drapieżca. Mruczał:
— Szlachta, zbiry, królowie, włóczęgi... furda! 

Wszystko to waży tyle, ile waży jeden człowiek. 
Prawdą na świecie jest tylko namiętność, którą 
każdy nosi w sobie...

* *
Królewicz zsunął się po dachu. Nie było tam 

balustrady, ani rynny. Obsunięcie się dachówki 
poślizgnięcie się kolana, zawahanie się ręki... i...

Nieliczne pozostałe na X. wieczór klasyczny 
bilety nabywać można codziennie w lokalu Koła 
w Uniwersytecie Jagiell.

Frokwencya w krak. szkołach ludowych. Z Ra­
dy szkolnej okręg, donoszą: Do poblicznych krakow­
skich szkół ludowych uczęszcza w bieżącym roku szkol­
nym 1911/12 7022 chłopców, 8254 dsiewcząt; rasem 
15 276 dzieci — w porównaniu z rokiem przeszłym 
o 459 więcej; a do Bzkół prywatnych uczęszcza 482 
chłopców i 1605 dziewcząt; rasem 2 87 dzieci — 
w porównaniu z rokiem przeszłym o 60 dzieci więcej. 
Wogóie do wszystkich szkół ludowych w Krakowie 
nczęszcza obecnie 17.363 dzieci. W tej liczbie dzieci 
jest wyznania: rzymsko-katol. 5.901 chłopców, 7361 
dziewcząt; razem 13.262 dzieci; grecko katol. 45 chł., 
24 dziew.; razem 69 dzieci; mojżesz. 1533 chł, 2453 
dziew.; razem 3986 dzieci; ewang. 25 chł., 21 dziew.; 
razem 46 dzieci.

W szkołach publicznych 15.276 dzieci mieści się 
w 320 klasach, stąd średnia frekwencya przypada 
na klasę 47'7; w roku 1910/11 przypadała 49'4.

Sprawy turystyczne. W dniach 28 i 29 b. m. 
odbędą się w Wiedniu posiedzenia Centralnej konfe­
rencyi austryackich związków turystycznych, oraz o- 
brady w ministerstwie kolejowem. W posiedzeniach 
weźmie udział ze strony tutejszego Związku całe pre­
zydyum. We środę wieczór odbędzie się w ratuszu 
uroczyste przyjęcie, wydane przez radę m. Wiednia 
dla uczestników konferencyi, na które zaproszony zo­
stał także i prezydent m. Krakowa dr Leo.

Przedstawienie amatorskie, odegrane precz mło­
dzież rękodz (ze „Związku ucz. rękodz) odbęddo się 
w sali Hotelu Saskiego d. 8 grudnia b. r. o godz. 
5 po południu

Nabożeństwo żałobne 7.a dusze zmarłych człon­
ków Stów. Kasy pogrzebowej, odbędzie się 29 b. m 
w kościele XX. Emerytów przy ul. św. Marka.

Katastrofa budowlana przy ul. Kremerowskiej. 
Przedsiębiorstwo, wykonujące roboty betonowe na tej 
budowie, prosi o zaznaczenie, że mylną jest wiado­
mość, jakoby przy wypadku budowl. w d. 24 b. m. 
załamał się strop betonowy. Deskowanie, wykonane 
pod beton, zostało użyte przez majstra murarskiego, 
jako rusztowanie dla murarzy i obciążone cegłą, wa­
pnem 1 t. d, wskutek czego się zawaliło. Dopiero w 
parę godzin po wypadku rozpoczęto bez przeszkody 
betonowanie na zrekonatruowanem deskowaniu.

Wykrycie zbrodniarzy z Kosoclc. Żandarmerya 
aresztowała wczoraj zbrodniarzy, którzy zamordo­
wali onegdaj gospodarza z Soboniowic Fr. Dynę. 
Są nimi Adam Kozak z Kosocic, Wojciech Mirek 
i Wojciech Hojdus, pomocnicy murarscy z Pia­
sków.

Morderstwo w stanie „rozespania". Rozprawa 
wczorajsza przeeiw M. Kulasowi zakończyła się za­
sądzeniem go — po zaprzeczeniu pytania w kiernn 
ku morderstwa — na karę 2 i półletniego więzie­
nia za zbrodnię zabójstwa.

Nagły zgon. Gospodarz z Czyżyn, 70 lat liczący 
Jan Sikora, idąc wczoraj ze schroniska do szpitala 
00. Bonifratrów, zmarł nagle w drodze. Zwłoki od 
stawiono do zakładu medycyny sądowej.

Zatrucie alkoho'em. Piętnastoletnia Stanisława 
Dr, zatrudniona w fabryce cygar, wypiła tak znaczną 
lleść wódki, że doznała zatrucia alkoholicznege. Mimo 
akcyi Pogotowia ratunkowego, nie można jej było 
przywrócić do przytomności. Odwieziono ją do kliniki 
chorób wewnętrznych. Grozi jej utrata życia.

Z Podgórza. (Nieszczęśliwy wypadek).— 
W podwórzu podgórskich młynów Barucha najechał 
wczoraj wóz ciężarowy tak nieszczęśliwie robotnika 
Franciszka SzczelskUgo, iż ten doznał złamania ręki, 
zgniecenia klatki piersiowej i licznych obrażeń brzusz­
nych. Odwieziono go w stanie poważnym do szpitala 
Bonifratrów.

Tajemnicza śmierć. Dula 27 bm. doniosła 
tut. policyi Anna Ms carowa, że mąż jej, Jan Macura, 
56 lat liczący, umysłowo chory, wydalił się dnia 25 
b. m. o godz. l-szej w nocy i nie powrócił już wię 
cej Dnia 27 b. m. rano znaleziono zwłoki Macury na 
polach w Łagiewnikach i odstawiono je do trupiarni

upadek w próżnię. Ale on o tem nie myślał i dla­
tego ręka mu się nie zawahała, kolano się nie po­
ślizgnęło.

DosięgDął krawędzi. Jakim sposobem zdołał się 
tam dostać? Nie potrafił dowiedzieć się o tem ni 
gdy. Ruchy jego, gesty jego były bezwiedne, jak 
się to dzieje często, kiedy instynkt zwierzęcy kie­
ruje maszyną ludzką i potrafi ją uratować tam, 
gdzieby inteligencya człowieka rady sobie nie 
dała.

Wychylony na brzeg krawędzi, widział pod sobą 
szczyt muru. Raczej odgadł niż widział. Odległo­
ści odeń nie był w stanie określić. Nie widział 
innego sposobn dostania się na ten mur, jak... sko­
czyć.

Skoczyć z dachu to znaczy upaść... to znaczy 
napewno niemal zabić się!...

Królewicz obejrzał się poza siebie, ku górze 
i ujrzał w oknie dwie głowy: dwa ludzi czeka 
tam na niego. Czyha!

Cofnąć się niepodobna.
Położył się wzdłaż brzegu przepaści. Zobaczył, 

że jeden z czyhających przełazi przez okno. W tej 

w Podgónu. Polieya poczyniła dochodzenia w sprawie 
zbadania przyczyny śmierci Macury.
Z kroniki żałobnej.

Bronisław z Górki Gorczyński, właściciel dóbr, 
przeżywszy lat 65, zu,arł w Krakowie 27 bm.

Antoni Dworniczek, majster krawiecki, prze­
żywszy lat 46, zmarł 27 bm.

Jan Kanty Stachowskf, czeladnik murarski, 
przeżywszy lat 91, zmarł 26 bm.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Czwa' tek «l.egion*.
Pięt k < egion*.
Sobota -Legion*.
Niedziela «Legion*.
Poniedziałek < egion*.

Wojna włosko-turecka.
Berlin. Z Konstantynopola donoszą: Porta po­

informowała ambasadorów, że w Dardanelach zmu 
szona jest kłaść miny; odpowiedzialność za to spa 
da na Włochy.

Walki w Trypolisie.
Rzym. Ajencya Stefaniego donosi z Trypolisu: 

Naczelny komendant Caneya brał udział we wczo 
rajBzej walce. Wielu Turków dostało się do nie­
woli.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny otrzymało 
depeszę od Euwer-beja z doniesieniem, że Włosi 
w ostatnich 14 dniach stracili przeszło 200 osób 

Sprawozdawcy wojenni w Trypolisie.
Frankfurt. Korespoudent „Frauaf. Zeitoog" w 

Trypolisie dr Weidl opuścił Trypolis, jak donosi 
do swojej gazety, z powoda, że nie czuł się tam 
pewnym. Władze włoskie wszystkich niewłoskich 
sprawozdawców w okropny sposób szykanowały, 
nie pozwalały im prawie wychodzić z domu, a 
koledzy włoscy zagrażali im ciągle obiciem Wsku­
tek tego musiał porzucić niohezpieczną służbę.

Telegramy „Nowin".
Z Rady państwa.

Posiedzenie wtorkowe.
Wiedeń. Rząd przedłużył Izbie na dzisiejszem 

posiedzenia projekt ustawy w sprawie przy 
łączenia departamentu budowy dróg wo 
d n y c h do ministerstwa robót publicznych i prze 
nh-sienia kompetencyi w sprawach rękodzielni­
czych i nauki przemysłowej.

Przystąpiono do dyskusyi nad projektem usta­
wy o przedłużeniu na jeden rok obecne­
go prowizorycznego regulaminu obrad parł.

Ustawa urzędnicza.
Wiedeń. Komisya fankcyonaryuszy państwowych 

obradowała nad wnioskami subkomitetu w sp.a 
wie polepszenia płac nrzędaików kontraktowych.

Pos. Gall, jako referent podniósł, że rząd pro 
ponuje przyznanie podwyższenia płac o 4 proc., 
subkomitet zaś podwyższa pobory o 16 proc.

Szef sekcyi baron F r i i 8 oświadczył, te 
rząd równocześnie z pragmatyką służ 
bową, która przedłożony będzie w najbliższych 
dniach, pr. odstawi wszystkie zarządzenia, które za­
mierza poczynić w drodze adm nistracyjnej, co do 
wszystkich innych kategoryi fankcjonaryuszów 
państwowych. Zamierzona przez rząd akcya obraca 
się jennak z p zyczyn finansowych w ciaśniej- 
szych granicach, niż proponuje subkomitet.

Poseł Gloeckl podnosi, że przy uwydatnię 
niu zasadniczego stanewiska, iż uregulowanie sto 
sunków służbowych i płac urzędników kontrakto 
wych nastąpić ma w drodze ustawodawczej, na­
leży na razie przeprowadzić polepszenie ich płac. 
Mówca wnosi, aby przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej nad wnioskami subkomi 
tetu.

Poseł Matakiewicz wyraża życzenie, aby 
rząd o ile możności przyłączył się do wniosków 
subkomitetu i aby przyszło do porozumienia mię 

chwili pragnął, aby go kto strącił kopnięciem no 
gi, aby ga rzucono w przepaść, byle tylko on sam 
nie uczynił poruszenia żadnego, byle nie potrze 
bował bronić się Umrze śmiercią marną, niemal 
haniebną, śmiercią łotrzyka, którego ścigają przed 
stawiciele sumienia publicznego i uczciwości spo­
łecznej. Nie, lepiej sam spadnie. Nie... skoczy!

W chwilę potem leżał na murze z pokrwawio- 
nemi rękami, z poszarpanemi paznokciami. Cud, że 
się zdołał wysiłkiem nadzwyczajnym zatrzymać na 
murze. Westchnął głęboko z radości i przerażenia — 
w tym momencie usłyszał nad sobą hałas, coś spa 
dało z dachu, razem z oderwanemi dachówkami. 
Rozległ się krzyk przenikliwy. Ciało jakieś leciało 
w przestrzeń, podobne do wielkiego zranionego 
śmiertelnie ptaka nocnego. To coś, czy to ciało 
spadło na Królewicza, ogłuszyło go i potłukło, a po­
tem odbiłe się i poleciało dalej.. w próżnię.

Królewicz zawisł na obu rękach i puścił się.
Na 2iemi parę razy okręcił się koło siebie i 

upadł oszołomiony o kilka kroków dalej pod mu- 
rem targowiska na placyku. Tam leżał bez ruchu. 
Jedynie ból w głowie i w nogach dawał mu znać, 

dzy rządem a komisyą. Mówca wskazuje, że urzę­
dnicy kontraktowi często lepiej i bezpieczniej słu­
żbę swą spełniają, niż urzędnicy manipulacyjni, 
rekrutujący się z certyfikatystów. Należy mniej 
urzędników mianować, ale dla kontraktowych zy 
skiwać najlepszy materyał. Głównym warunkiem 
zyskania takiego materyału, to polepszenie płacy.

Po dalszej dyskusy wniosek Gloeckla uchwa­
lono.

„Z dziejów wojny, której nie było".
Londyn. (Izba gminj. W dalszym ciągu mowy 

Grey omawiał historyę konfl kto z Niemcami. — 
„Siła Niemiec — mówił sir Grey — jest sama dla 
siebie juz gwarancyą, że żaden inny kraj nie bę­
dzie szukał z nimi sporu. To jest jedna strona, 
z której Niemcy mogą być dumne, ale niemiecka 
opinia publiczna powinna myśleć o tem, że jest 
jeszcze druga strona sprawy. Jeżeli naród posiada 
największą armię na świecie i bardzo 
wielką flotę i ma zamiar ją jeszcze powię 
kszyć, to musi wszystko uczynić, co leży w jego 
mocy, aby usunąć naturalną obawę in­
nych co do jego agresywnych zamia­
rów. Jest polityka zagraniczoa, która się różai 
od tej. którą zalecają nam niektóre koła, a którą 
ja uważam za nieszczęsną, a mianowicie od tej, 
że nam pod żadnym warunkiem nie wolno popie­
rać naszych przyjaciół, chocutby zostali w sposób 
niesłuszny i prowokacyjny wyzwani. (Oklaski) — 
Toby zmusiło nas do powrotu do. dawuej polityki 
izolacji, co pozbawiłoby nas przyjaciół w Europie. 
My raczej chcemy utrzymać wszyst 
kie dotychczasowe przyjaźnie i zdo­
być nowe, ale nie kosztem tych, które już po- 
slademy. Chcemy, aby stosunki z Niemcami stały 
się kpszemi, ale przyjaźnie, które już po­
siadamy i które od lat okazały się d.bremi, 
muszą być głównym punktem polepsze­
nia tych stosunków. Życzymy sobie, aby sto­
sunek Niemiec i do naszych przyjaciół się po­
lepszył, ale tego forsować nie możemy. Mamy na­
dzieję, że za parę lat się to stanie, a groźby o 
wielkiej wojnie europejskiej ustaną Nie taję się 
z tem zdaniem, że horyzont się wyjaśnia".

Następnie sir Grey zajmuje się mową kancle­
rza niemieckiego, który powiedział, że p-lityka nie­
miecka me chce być agresywuą. Mówca jest prze­
ciwny zbytniemu rozszerzaniu p >siadł .ści angiel­
skich w Afryce. Jest rzeczą pewną, że An­
glia wierniedotrzymaprzyjaźniizo|bo- 
wiązań wobec Francyi. (Oklaski).

Austrya się nie zbroi.
Wiedeń. Z kompetentnej strony wojskowej do­

noszą, że wiadomość jednego z dzienników, który 
doniósł o zbrojeniach na granicy południowej, a w 
szczególności o przeniesienia formacji artyleryi do 
południowych części monarchii, nie jest aktoalną, 
przeniesienie to, zapowiedziane przez ten dzieoDik 
na rok 1912, dokonane zostało już w roku 1911 
w związku z ogólną reorganizacją artyleryi for- 
tecznej.

Czteromllonowi defraudacja.
Konstantynopol. W ministerstwie skarbu oka­

zała się defraudacya na blisko cztery miliony 
koron.

AD ESŁ A E 
za które Redakcya nie odpowiada.

Hygieniczne patentowane materace „POLONIA" 
przewyższają swą trwałością i dokładnością wszel­
kie dotąd wyrabianych materaców. Do nabvcia we 
wszystkich większych składach mebli. — Pierwsza 
gal. fabryka patentowanych sprężynowych matera­

ców „Polonia" w Podgórzu.

„Król Jagiełło"
najlepsze Vergó papierki cygaretowe. Próbki fran­

co u M. Tramt-ra Lwów, Bernsteina 14. 1

że jeszcze żyje_. nie był jednak tego zupełnie pe­
wny. Zgiełk, hałas szybkich kroków, stłumione na­
woływania przywróciły ma nagle energię i poczu­
cie życia. Zrobił wysiłek — pragnął powstać.

— Jest! Jest tutaj! — rozległ się głos jakiś.— 
Potrąciłem go nogą!

— Mamy go! Nie rusza się, nędznik!
— Spadł z dacka; omiaął go stryczek! Trzeba 

go stąd zabrać Dalej, wziąć go na ręce.
— I naprzód! Chodźmy.
Widać było w ciemnościach tłoczące się cienie, 

okrzyki, stękanie ludzi dźwigających ciężar. Potem 
wszystko, głosy i cienie oddaliły się i zniknęły 
niby mara senna.

- To sen! Ani mnie unoszą. Nie, do kroćset, 
przecie ja tu jestem. K«go oni niosą?

Nagle wróciła mu pamięć co się stało, dlaczego 
tu jest. Przypomniał sobie, że prócz niego coś, czy 
ktoś spadał jeszcze z dachu... Roześmiał się.

Powstał. Życie wracało mu falą radosną. Osta­
tecznie nie miał nic złamanego ani rozbitego. Pił 
powietrze z taką chciwością jak Bouracan wino.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZA DARMO
I opłaceni wysyła bogato
5 Ilustrowani cinniki ::

HasWailzie:łyżk], łyżeczki. Cukiernice
NAJTANIEJ obecnie tylko GRODZKA Nr. 25
pierścionki, kolczyki oraz wszelkie wyroby jubilerskie poleca
E 7, ______________:: w Krakowie :: AR liaiMnuzilJ.tyzilI,iyZBLZRl,bURIKIUlLB

Emil UOICIWaSSer tylko Grodzka Nr. 23 Etazery oraz wszelkie wyroby z cbiiisk. srebra

w
C 7 A Tkl IA “Spd,ta! ,jranl”ną od’°AŁM I MIM Kraków, SławhuwshB 11



Ulubione

Kórnickie 
na rok 1912
w cenie od K. 1 do K. 3 za egzem­

plarz poleca

Księgarnia katolicka
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
9, plac Maryacki, Nr. telef. 1308

i
Drobne ogłoszenia
m 4 >il, H im ■HIMB 58 Ul

Najtaniej nabyć można
Podarki na
Gwiazdkę!

Poszukiwane

Torebki damskie

Portmonetki

Portfele, Papierośnice
Lustra f

Zawiadomienie
Znaną, od 25-ciu lat istniejącą

Kawiarnię 
i Restauracye

B. Rosenstocka 
w Krakowie przy ul. Basztowej 27 
(róg ul. Pawiej) objąłem pod moje 
kierownictwo.

Jako doświadczony długoletni 
fachowiec starać się będę przez po­
dawanie doborowych trunków i po­
traw zadowolnić wymogi najwy­
bredniejszej publiczności.

Obiady z trzech dań sporzą­
dzone naświeżem maśle po K. 1-20.

Upraszając o względy Sz. P. 
T. Publiczności kreślę się

z głębokiem poważaniem
Adolf Rosenbaum

Pt Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej W
§ AUSTRO-AMERICANAg

Regularna i bezpośrednia 
komunikacya z Austryi 
do Ameryki, Kanady itd.

Rozkład jazdy, 
a) z Tryestu do Nowego-lorktc 
Oceania ... 2 grudnia
Argentina . , 3 „

PRflHTYHflNTs

z ukończoną 4 kl. gimnazjalną 
znajdzie pomieszczenie w księ­
garni. Wiadomości udziela biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków Wiślna 2.

w handlu Teofila Bęknera
Kraków, Długa 4.

Do 4?rze'ania:

Futro damskie sprzedania. 1
Rynek Kleparski 14 I p. na lewo. 
1715

Uda sięi 
niespodzianka gwiazdkowa za nie­
wielką kwotę, jeżeli sprowadzicie 
podarki dla swej rodziny od mej 
firmy i zażądacie w tym celu, za- 
pomocą pocztówki mój bogato ilu­
strowany katalog główny z 4000 ry­

cin darmo i opłatnie.
C. i k. dostawca Dworu

JAN KONRAD
Briłz Nr. 767 (Czechy).

Kartki
Świąteczne

poleca najtaniej

Teofil Bębner
Kraków, ul. Długa 4

$

8
U) z Tryest: t.o Argentyny przez 

Rio de laneira:
Sofia Hohen. 
Atlanta . . 
Alice . . .
Francesca 
Laura . .

Informacyl
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
Kraków: Jeueralna Ajencya Austro-Americany (OOLDLU8T 

I Ska, Biuro spedycyjno-komieowe) ul. Lubicz 7, na­
przeciw dworca kolejowego.

Czernlowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany Rathaus str.20 
Dla Galicyi wschodniej

Lwów; Binro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, ja­
koteż wszystkie prowincyonalne ajeneye, następnie

• ryest: Dyrekcya Austro-Americany via Molin Picolo 2.
Wiedeń Biuro pasażerkie Auetro-Amerykany, I. Kartnerring 7 

„ Biuro pasażerek. Austro-Americany xx. u<uo«<._________
oraz Wiedeń: Jen er. Ajencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska

fWi id gilmliucb sztoczwcl I ipecyalnych toajtl 
pod firmę

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Kralawia, przy ulicy iw. Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Prsnm Tow. Lek. polecone praca 
bod Tow. Wedy mineralne sztuczne, odpowiadając składam she- 
miesnym wodom: Bilińskiej, (łieshablsrskiej, Selterskiej, Vi«hy, 
Maryenbadskiej, Hocsbag Kissingsn, tadaeż specyelnie IccznlcM, 
jak: Litową, Bromową Jodową, Zelazistą. Kważną erai Wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach I drogueryach. Cenniki na żądanie franoo.

23 listopada
7 grudnia
9

14
28

S
.......... ....... ................. .. S 

lerykany, I. Khrtnerring 7 /**  
ricany 11. Kaiser J osefstr. 36 W 

henkeriSka tas

S KALOSZE =5 
petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. — Smarowidło nieprzemakalne na obu­
wie. Podkładki gumowe pod obcasy. PODESZWY wkładkowe 
do bucików filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowe I t. d. 

poleca Reim i Ska, Kraków.

Darmo łsM
1 opłatnie otrzyma każdy na żąda­
nie mój katalog główny s przessło 
40u0 rycin wszelkiego rodzaju przed­

miotów do użytku 1 podarków.
e. I k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
w BrOx Nr. 748 (Czaohy).

Nakrycia na stoły i łóżka 
w najdosKonalszem i najmodniejszem wykonaniu! 
Nr. 2081. Garnitur (2 kapy na łóżka około 140X190 i 1 kapa na stół 
około 188X138 cm.) z brzegami zdobnymi w kwieciste wzory na tle 

bordowym lub oliwkowym — przedmiot tani, 
konkurencyjny K 11-50. Osobno kapa na 
łóżko K 4'20, osobno kapa na stół K 3-10. 
Nr. 2165 — tesame kapy lepszej jakości K 
13. Osobno kapa na łóżko K 4'75. Osobno kapa 
na stół K 3'50. W lepszej jakości K 15, 16, 
18, 20 i wyżej. Bez ryzyka I Wymiana dozwo­

lona lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia za pobraniem posiadająca 
wielkie uznanie I A II 1/ L | O A D c. i k. nadworny dostawca 
światowa firma (JAN r\UINr> Al/ w BrUz Nr. 726 (Czechy)

Żędajcle mój główny katalog z około 4000 rycin darmo I opłatnie. 1286

Prawdziwe Turyngskle domkl meteorologiczni z zigarem 
wskazują na 24 do 48 godzin wpraod każdą 
zmianę pogody. Nr. 944. Domek wykońcsony 
z drzewa dębowego, daszek pokryty mchem. 
Przód z termometrem 1 ozdobami i gałązek 
z dobrze Idęcym zegarem o tarczy s kości słonio­
wej. który jest najdokładniej wyregulowany I eh- 
dęgnlęty z 3 lotnię plsemnę gwarancyę 2 postacie, 
25 cm. wysokie, 19 cm. szerokie, przepysznie 
Skończony, śliczne ozdoba każdego pokoje z» 

■kę K. 6-60. Domek bez zegara K 0-80, 1-80^ 
1 50, 1-80 w mojem glównem katalogu.

Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub tal zwrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką świa­

towa firma, c. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad, dln sniltis*  ■ Srii ż. 131 (tiich) 
Proouę żądać pocatówką mój bogato ilustrowany katalog główny ■ 
koło 4000 wzorów, który się wysyła bezzwłocznie każdemu darmo i e- 

płatnie. Wysyłka do wuyitklch części świata. Tyilęce pisemnych uzaaA.

Wjborny miód deserowy 
kuracyjny lipcowy rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Midi patoka 5 kg. K. 7-—. Miód 
stołowy do picia 5 kg. K. 6 40. Ma­
sło stołowe codziennie świeże 5 kg. 
K. 12—. Wysyła za zaliczką J. 
M- Farba Podhajce 34. 1714

WiS korzyści 

osiąga się przy zakupnle różnoro­
dnych przedmiotów ao użytku i na 

podarki u firmy

JANA KONRADA 
a. I k. nadwornego dostawcy w Br(l« 

Nr 760 (Czechy), 
która bogato ilustrowany katalog 
główny z 4000 rycin wysyła każde­

mu darmo i opłatnie. 1819

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo­
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy­
ny, który posiada własny wyrób trumien.

I 
<

Słynny od 80 lat

Zakład Leczniczy

długoletniego kierownika 
szpitala powszechnego, 

i lekarza specjaL
w Budapeszole

VIII. ul. Jtzsofklrtt 2 
laeay i najlepszym skutkiem 
I w najkrótszym ssaais naj­
więcej zastarzałe choroby 
płciowe wszelkiego rodzaju, 
sarówno n kobiet jak i a 
mężczyzn, oras bóle etosu pa- 
eiersowego, cierpienia pęche­
rza i nerek, upławy, wyniki 
żaka rżenia krwi, impotencję, 
osłabienia umysłowe, nerwo­
wość I t p. bez przeszkody 
W es wodo we j pracy chorego. 
nawet na drodze dyskretnej 

koreepoodencyt
Łnjekcye „Ehrliob 606“ są tak­
że w zakładzie zastosowane 
Lekarstwa, sposób ich ażyoia 
I poradę lekarską wysyła się 
na żądanie chorego. Ord 

cały dzień. 880

Korespondeneya 
w polskim języku.

pierze 
i puch

1 kg. szarych sknbanycb K. 2, lepsza K. 2-40, półblałych K. 2-80, 
białych K. 4, pierwsze] jakości miękkich jak pnch K. 6, w naj­
lepszym gatunku K. 7, 8 i 9 60. Puch szary K. 6, 7, biały naj­
lepszy K. 10, puch z piersi K. 12, od 5 kg. wysyłam opłatnie.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego inletu 
(nanking(, Pierzyna około 180 cm, długa a 120 cm. szeroka I dwie 
poduszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napełniona nowym, 
szarym, elastycznym i trwałym pierzem K. 16, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24. Pierzyna sama K. 10, 12, 14, 16. Poduszka K. 3, 
3-50, 4. Pierzyny o wielkości 200X140 cm. K. 13, 15, 18, 20. Po­
duszki o wielkości 90X70 cm. K. 4 50, 5, 5-50. Piernaty z naj­
lepszej dymki o wielkości 180X116 cm. K. 13 i 15, przesyła za 
zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości Mai Berger 
w Dezchenltz Nr. 404 a, (Czeski las>. Niema ryzyka, gdyż zamiana 
jest dozwolona albo zwracam pleniędze. Bogato ilustrowane 

cenniki wszystkich rodzaj i pościeli za darmo. 1064

Broń, amunieya I przybory myśliwskie
Wszelka broń w strzelaniu najstaran­
niej wypróbowaną zaopatrzona w pań­
stwowy stempel ostrzelania, w najle­
pszej jakości i elegancko wykończona, 
pod 5Wft.r™ dobrego funkeyonow.

Nro 100. Rewolwer-Lefauchoatut, 
7 mm., 6 strzałowy na patrony i ko­
bzie, ładnie politurowany, 1 rączką ■ 
drzewa orzechowego, cyngiel do zakła­
dania, 17 cm. długości, — za 1 sztukę K 5-50. Taklź sam, kaliber 9 mm. 
K 7-50. Nro 101 kaliber 7 mm., dobrze niklowany, K 6-80, kaliber 9 mm , 

dobrze niklowany K 8-50.
Patrouy rewolwerowe: Nro 507 7 mm. nab. s kulami 25 sztuk K —-80 

Nro 509 » , „ n 25WK 110
Nro 508 7 w - śrutowe 25 _ K 1 — 
Nro 500 9 „ , „ 25 „ K 1-25

Największy wybór wszystkich gatunków rewolwerów, pistoletów kie­
szonkowych, tereroll, pistoletów dla poganiaczy i dozorców winnic, 
flobertów, strzelb do polowania, przyborów do polowania, i nabojów — 
znaleźć można w moim katalogu z 4000 wzorów, który na żądanie wy­

syłam darmo i opłatuis.
JAN KONRAD e. I L aadworny dostawca

dem wysyłkowy w Brfli Nr. 741 (Czechy). 1801

Mydło Rajskie 
imlechowsklego .f 

najlepsze / . K*?  / 
do prania / /
' mVC,a

yT pozbawione gryzą- y' C7C^ składników, nie jr niszczy rąk i nie szkodzi .r bieliźn ie.
/ Mydłu Rajskie Sraiectmwskiega

Zagwarantowany skutek
Inaczej zwrot pieniędzy.

Lskarski*  unsnls s znsksmłtyiz skutki.
Dr. med. A. RIXA

L Krem na biust
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, sensacyjny 
stały skutek I Bujny biust, pełna, Jędrne kształty clsłi 
w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró- 

Ww bna puszka K. 8 —, duża puszka wystarczająca 
TJ do osiągnięcia celu K. 8-—.

0 Niepożądane włosy
HH na twarzy usuwa w przeciągu 5 minut, Dr. med 
BH A. Rlxa usuwacz włosów pod gwwancyę żłeszkedll- 
-, wszystko przez władze lekarskie zbadane preparaty 

losmetycme Dr. I. Riia laMoryum, Wiedeń, II. Berggasse li 
Dyskretna wysyłka za pobraniem lub opłatnie za poprzedniem nade 

słaniem należytości. 1112

dr

wy, cena K. 4.—,

< paczka funtowa w oryginalnem opako­
waniu po 44 hal. Do nabycia wszędzie I

GALICYJSKI

Bank Ludowy
dla Rolnictwa I handlu

Towarzystwo akcyjne

we Lwowie, ul. Sykstuska 17.
TELEFON 1677 I 1678.

pod patronatem a. k. nprzyw. austr. Linderbanku.

Brand Prli wystawa śwlatewa Pary*  1900.

proszeh dla bydła.
Oyetyczny środek dla keai, 

rogaclzny I owiec.
Cena 1 pudełka Ł 1-40, 

*/. pudełka K. —-70, 
Przeszło 60 lat niemal we 
wszystkich stajniach uży­
wany przy braku chęci 
do jadła, cłem trawieniu, 
do polepszeniu mleka i 
powiększenia wydajności 
mleka u krów. Do naby-

cla we wszystkich aptekach 1 drogneryzch.
Główny skład: Franciszek Jan Kwizda

e. i k. austryacko-węgierski, królewsko rumuński i królewsko 
bułgarski nadworny dostawca 719 U

obwodowy aptekarz, Korneuburg koło Wiednia.

Dobre Harmonijki K. 4*40
Przeszło 150.000 sztuk sprzedanych I Wolne od cła F

Baz ryzyka I Zamiana dozwolona lub taż zwrot pieniędzy
Nr. 308*/..  10 klawiszów, 2 rejestry, 

28gło3ów, wielkość 24X12 cm. K. 4-40,
Nr. 654*/..  8klawiszów. 1 rejestr, 

24 głosów, wielkość 28X14 cm. K. 4-80,
Nr. 656’/,-10 klawiszów, 2 rejestry, 

28 głosów, wielkość 30X15 cm. K. 5-40,
Nr. 305’Ą.10 klawiszów, 2 rejestry, 

50 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 6-—,
Nr. 6631/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

SOgłosów, wielkość 3lX15 cm. według 
wzoru K. 8‘—•

Nr. 685/.. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 28X16 cm. K. 9’—,

Nr. 462»/.. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów wielkość 83'l««/,ctn. K 9 30

Nr. 685/,. 10 klawiszów, 3 rejestry, 
70 głosów, wielkość 28x16 cm. K 11-—

Samouczek do każdej harmonijki darmo
Wysyłkę uskutecznia wprost do kupujących za pobraniem albo sa po­
przedniem nadesłaniem należytości, za bardzo sposobną uznana firma 

światowa, o. 1 k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
dom wysyłkowy towarów muzycznych w BrUz Nr. 712 (Czechy) 
Żądajcie bogato Ilustrowany katalog główny z około 4000 rycia, który się 

każdemu wysyła darmo I opłatnie. 1273

Wyłączna sprzedaż 
Unnilisici iiiiiiii iirtiln 

ładnej oprawie, z dobrze 30 godz. 
werkiem, ze sekundową 

w nocy świecący IL 
wysyłam darmo 

-Jktalog zeg rków, 
wyrobów jubi­
lerskich i z chiń­
skiego srebra, 
części składo­
wych zegarków, 
wszelkiego ro­
dzaju narzędzi 
1 instrumentów 

muzycznych

F. PAMM
Kraków 

■L ZloJena MO.

I^antor Wymiany
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. Wy­
płata kuponów. Złocenia giełdowe. Bezpłatne prze­
glądanie fotów. Przekazy na miejsca 

i miasta całego świata.
Godziny kasowe od 9 do 1 I od

kąpielowe

3 do 5.
802
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Hrabi. Ida Mm 2. IHeloi Ul

Przyjmuj. prenumerat, na weryat- 
ki< dzienniki krajów. I zafran. — 
tak ta z doatawą do domu, oras 
agtoazenla do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych Wielki wybór widokówek.

Przybory do pisaniu.

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Drukarnia Narodowa w Krakowie, uL Gołębia 4.


